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—  K R A K Ó W .  ----

Karnawał tegoroczny był krótki ale wesoły. 
Prawie co dzień wieczory tańcujące, —  bale po 
domach prywatnych,— najświetniejsze czwartko­
we u J W .  hrabiny Arlhurowej Potockiej. Re­
duta niedzielna była jeszcze dosyć liczna i oży­
w ion a ; wtorkowa już bardzo słaba, widocztie 
karnawał uczuł się być na skonaniu; —  o 12 
tańce ustały, muzyka umilkła, i tylko jeszcze 
omdlewający brzęk szklanek w buftecie, kied* 
niekiedy się odezwał; —  Jęcz był to już tyl­
ko bolesny obraz ostatniej godziuy życia za­
pustowego , —  tfawet pijący zaledwie jeszcze 
tyle mocy duszy mieć mogli, źe ponczu niewy- 
lewali za  kołnierze.

(Artykuł nadesłany) wNrze 28 Gazety K ra -  
kowskiej o tutejszym teatrze, zdawał się z 
poważnćj swej intonacyi, zapowiadać nam bar­
dzo nauczające spostrzeżenia o sztuce i artystach, 
1 1 głębokiem znawstwie oparte . ' Czytając bo- 

tak patetyczny wstęp: >Nieskorzy do 
* St(dzenta rzeczy z pierwszego rzutu, zanim
*°tuorzemy nasze zdanie » —  pomyślałby

°i» że recenzent zwiedziwszy wszystkie tea- 
ry  pierwszych stolic Europy,— obeznawszy się 
całą je j literaturą dramatyczną, —  z wszysl- 

^ leau arcydzicłam. dawniejszćj i nowszej szko­

ły ,  powie nam coś nowego, coś zaostrzającego cie­
kawość, porywającego uwagę, i otwierającego 
pole dla naszych młodych artystów, do kształ­
cenia się w tyra lak pięknym, i razem tyle tru­
dnym zawodzie.

Lecz jakże dobroduszni byliśmy z taką przed­
wczesną radością, że z przedmowy chcieliśmy 
stanowić o cenie dzieła? —  Recenzent jeszcze 
dobroduszniejszy od nas,— z całą szczerotą ser­
ca , pochwala najprzód Pana Chełcliowskiego, 
źe w tym i ukn lepsze daje sztuki jak w prze­
szłym, to jest więcej zastosowane do m i e j s c o ­
w e g o  g u s t u . . . .  Jaki to jest ten gust miej­
scowy, i te lepsze sztuki? —  dla czego In- 
psze? —  0  tem na próżnoby kto chciał do­
wiedzieć się z receuzyi pana J .. . .  bo nam ly'ko 
wymienił Szklanką wody, i ponowienie zeszło­
rocznego [lity B/assa, —  wychwaliwszy obok 
tego afisze: źe mniej zawierają tytułów i na• 
rracyi, a więcej jest do widzenia na scenie;-*- 
poczem zaraz przystąpił uo spisu upońobańszycb 
so lic artystów i każdemu coś takiego powie­
dział, czego już w recenzyacb z małych miast 
do hnryera Warszawskiego nadselanych, nie­
raz naczytaliśmy się do sylu —  Każdemu z nich 
obok pochwały, udzielając swoje przyjacielskie 
nauczki, p.J .. stanowczo żąda: > łł yrazistszego 
wymawiania dla Parteru, —  nieprstłumiania  
głosu, który ujmuje c z c i ć  zadowolenia słu­
chaczy,— umiarkowania w z r0 &  Więcej Au Pu»
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blicznoici zwróconego, •— unikaniu w niektó­
ry ch  miejscach niejakiej jednostajnoici w gło­
sie i  mowie, —  umiarkowania giisu  w g w a ł -  
t o w n y c h  u n i e s i e n i a  cl) a nadewszyst- 
ho starannego k o r r y g o w a n i a  swej dekla- 
m a c y t —  swobodniejszego sformowania ust 
przy wymawianiu wyrazów, i t. p. i t. p. —

Fomijamyte wszystkie bardzo zdrobniałe nau­
czki, a rnianowmie radę miarkowania głosu 
w g w a l t o w n y ę h  u n i e s i e n i a c h }  —  lecz te­
go niemożemy przemilczeć, panu J . . . . ź e  takich 
artystówjak jest P. Palczewska, P. Pychler i P, 
Królikowsk , kt irych rzadkim talentom prawie 
bezprzykładna usilaośr w rozwijaniu ich towarzy­
szy , mógł tak dziecinne, początkującym nawet 
na niewiele przydatne, dawać przestrogi?.....

P. Palczewska, jest już  sama przez się osobą 
teatralną tak uksztalconą, taksalono wą, —że każde 
słowo z je j  ust wyrzeczone na scenie, ma swój 
cel, swoje znaczenie potrzebę. —  Zarzucać 
je j oszczędzanie doneśniejszego głosu, jest ta­
ką samą śmiesznością, jak Panu Choraińskicmu 
radzić , ażeby go w gwałtownych uniesieniach 
miarkował; możeby mu lepiej było powiedzieć, 
ażeby tam gdzie lego rola me w y m a g a w gwał­
towne uniesienia nie wpadał.

Pan Rycbter, pełen wrodzonego talentu, któ­
rego w rolach dziś przez niego odgrywanych 
żaden z  aktorów obecnej trupy niepotrafiłby 
zastąpić, :—  ma tyle goduości w swojej grze i 
tyle jej odpow iedniego tonu deklamacyi, —  że 
właśnie w .olach staręów,—  wymysłem dziecin­
nym nazwiemy, zarzucać mu, ż t  go głos mło­
dzieńczy zdradza, bo on nawet w potocznej 
rozmowie, męzkością się odznacza.

0  Panu Królikowskim, wolelibyśmy nic nie- 
powiedzieć; — on jest kochankiem Publiczno­
ści. —  Jemu zarzucać ji Jnostajuość w dekla- . 
mac; i, jest to chcieć konieczuie coś powiedzieć, 
bardziej tylko dla lego, ażeby przeto mieroość 
innych zasłonić, i żeby ją  pobawić w równi 

. z  prawdziwym talentem.— Pan Królikowski, j e ­
śli czasem uchybi, to właśnie zbytecznem u- 
niesieniem, w swojej jowialności n. p. jak w4(ym 
akcie Ruy Blassa ,— ale nawet t< wada czyni 
go miłym,—  bo towszyslky aust jego  potokiem 
płynie i porywa. —

Ibliżenie słuszności tym trzem właśr:wlc 
talentom, spowodowało nas do odparta nie­
przyzwoitych uwag pana J.. . . .  o naszym tea­
trze, lecz niewahamy się oświadczyć, że i 
1 w szóstko co o reszcie artystów powiedzia­
n o ,  jest tyIk® czczą prcrwincyonalną gadaniną,—  
jest moBolouńą pi0ra ogolóconegc z trafnycb 
pomysłow. Lo do nas, uznająenastępjnące o- 

godtMs imietua celujących artyslów, jako

to: P ? ,  Rycblera, Królikowskiego, Chomińskie- 
go, Ponikowskiego, Panią Cnełchowskę, Panny: 
Palczewskę i Radz^yńskę w  całym rozumieniu 
tego wyrazu; —  jednej tylko w  ogólności? po­
prawy życzylibyśmy niektórym, to jest aby le­
piej umiewali swe role, —  1 irzeto niekalćczyli 
ich własnemi dodatkami "w  razie niedosłyszenia 
suflera; —  czemu najlepiej zaradzją staranniej­
sze i częstsze próby, — bo sądzicmy po gorli­
wości Dyrektora teatru, źe rozdawanie ról by­
wa dosyć wczesne, ażeby miało być przyczyna 
te; wady. X . ..........

HiiidAinojci «agraritcscne>
F R A  PTC Y A .

Paryż 25 Stycznia.
Izba deputowanych. Posiedzenie dnia 27  

Stycznia. Dzisiaj przystąpiono nareszcie] po 
długich obradach do głosowania nad poprawką 
pana Lesliboudois. Poprawkę tę lak szczupłą 
odrzucono większością, że opozycya rozumiała, 
iż ma prawo reklamowania przeciw wyrokowi 
biura i prezesowi głośno czyniła wyrzuty, że 
przegłosowania nie oświadczał za wątpliwe i tak 
nazwanego serulimum nie nakazał, (idyby p. Teste 
wciągu obraJ poprawce lej nic-był zarzucił, że 
zaszłe w prowincyach rozruchy niejako uspra­
wiedliwia i gdyby tj m sposobem kilku doputo- 
.wanycb nie zatrw ożył, niemyluie poprawka owa 
zostałaby przyjętą.

Dnia 28  Stycznia.
Konsiytucyonisla zawiera co następuje: 

•Podług'niektórych wieści, które zresztą naj­
nowsze z Londynu i Madrytu nadeszłe wiado­
mości potwierdzać się zdają, zamierza p. Aston 
Madryt opuścić i do Londynu powrócić. Z  je ­
dnej strony twierdzą, iż pan Aston usuwa się 
dobrowolnie od swych zatrudnień publicznych i 
w zaciszu żyć pragnie, z drugiej zaś zapewniają 
iż lo# czyri z powodu zganienia jegc postępo. 
wania w czasie francuzkicli zatargów elyl.it- 
talnych. Torysowski gabinet ino może mu po­
dobno przebaczyć, że w Hiszpanii pośrednio 
pewne antynionarcbicznc pta.ra uznał i zanadto 
jawnie w  duchu rejenta zdanie swe objawił. 
Sądzą, z miejsce pana Astona zajmie zw ycza j­
ny sprawujący micrcssa. Powrót patia Sulvan- 
dego do Paryża niemniej podobno był nieprzy­
jemny gabiuelowi Sl. janeskiemu, juk tuilleryj- 
skieiuu, ■ zapewniają, iż pierwszy z nich chce 
oświadczyć się w Hiszpanii za słusznością żą­
dania posła francuzkiego.

Odrzucenie poprawki w  oznaczeniu podatków 
zbawienny wptyw na sposób myślenia wszyst­
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kich mieszkańców w yw rze ;  lakowa albowiem 
manifestacya izby daje narodowi rękojmią, że 
rząd przy urządzeniu tak potrzebnej operacyi, 
niesłusznej, prawom municypalnym uwłaczają­
cej formy nie użył. Żadne także pytanie nie 
było sposobniejsze do nastręczenia naczelnikom 
Stronnictw środków, obudzenie namiętności lu­
du na celu mających. Starano się środek ten 
ukazać ludowi jako spcsón, w jaki rząd przez 
urzędników fiskalnych wdziera się w prawa po­
jedynczych osób, i tak chciano przywieść na 
pamięć stan rzeczy, który wielką rewolucyą 
poprzedził. Być może, iż wypadki w Tuluzie 
stałyby się hasłem do ponowienia scen, które 
W oczach teraźniejszej Francyi do dawno już 
uplynionycli dziejów należą, w których jednak 
niektórzy ludzie ciągle jeszcze odgrywanie swych 
roi upatrują. W łaściwy jednak rdzeń narodu, 
ta część ludu, która się wówczas najbardziej 
rew'olucyą przejęła, nie znajduje już w lem ża­
dnego powabu; Francuz albowiem roztropny, 
oddany zatrudnieniom pokoju, pragnie wykształ­
cenia, którego szczerby coraz bardziej czuć mu 
się dają.

Ta to jest główna przyczyna, dla której na 
Wczorajszem posiedzeniu poprawkę pana Lesti- 
houdois, dotyczącą się oznaczenia podatków, 
izba odrzuciła.

Dnia 29 Stycznia.
Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowa- 

Wanyoh przystąpiono nareszcie do głosowania nad 
całym projektem do adresu. Wypadek był na­
stępujący: _

Liczba głosujących . . . 396.
Konieczna większość . . 199.
Za projektem..................  240 głosów,
Przeciw n i c m n .............. 156

W ięc projekt do adresu przyjęty.
0  posiedzeniu wczorajszem izby deputowa­

nych powiada jedna z gazet tutejszych:, łtzadko 
izba tak dziwny przedstawiała widok, juk wczo- 
raj. Nie można sobie wyobrazić wrażenia, 
sprawionego przez oświadczenie pana Isemberl, 
iż sam czytał list jeneralncgo prokuratora z 
Iliom, w którym tenże powiada, iż lista przy-
sięgłych w sprawie Tuluzkiej i»a rozkaz gabi­
netu tak była ułożona, że potępienie nie ulegało 
wątpliwości. Powszechne objawiło się oburze­
nie. Ministrowie w  największym byli kłopocie 
i zdawało s ię , że wszelkiej dokładali usiinosci, 

p. Dupin wstrzymać od zabrania głosu. 
Gdyby tenże jako jeneralny prokurator izby 
kassacyjnej oświadczenie pana Isember był po­
twierdził, minisleryum najgorszych rzeczy oba- 
Wtaćby się musiało. Wszakże już samo railcze- 
nie j e6°» podobuic jak paua Dufaurc, niekorzy­

stnie dla ministeryum tłumaczą. W czoraj wie­
czorem wszyscy ministrowie zgromadzeni byli 
w Tuilleryach, i obiegała (choć liiało do prawdy 
podobna) pogłoska o rozwiązaniu izby.

Na giełdzie dzisiejszej krążyły oraz wieści 
o śmierci marszałka Soult i dymissyi pana 
Guizota.

A N G L I A .
Londyn 27 Stycznia.

Sir Robert Peel zaprosił do siebie zN o ll in g - 
ham i Leicesler trzech głównych mówców, któ­
rzy niedawno na zgromadzeniu kupców i fabry­
kantów wewnętrznych hrabstw przemawiali 
przeciw prawu zbożowemu, i miał z niemi dłu 
gą konferencyę. Przedstawili oni pierwszemu" 
ministrowi okropne położenie klas pracujących * 
jeden z nich pan Crepps, osiadły w Nottingham 
wielki fabrykant z Ameryki północnej, przed­
stawił mu szkodliwe skutki zmiennej skali. Mi­
nister słuchał ich bardzo uważnie, ale nie u- 
dzielił żadnych przyrzeczeń. W różą jednak z  
samego zaproszenia owych reprezentantów klasa 
pracujących przez miuistra, iż on uznaje jnż 
konieczność ustąpienia nieco powszechnemu na­
leganiu i zezwolenia na eząściojyą przynajmniej 
zmianę prawa zbożowego.

A M E R Y K A .
N ew York  2  Stycznia.

Finansowe stosunki, tak samej unii jak i 
pojedynczych Stanów, znajdują się w bardzo 
złym stanie. Według urzędowych raportów 
złożonych w  kongressie, skarb unii jest prawie 
bankrutem, bo lak mało w  nim znajduje się 
pieniędzy, że mówca izby reprezentantów na- 
próżno udawał się do sekretarza urzędu skar­
bowego o uzyskanie 25,000 doliarów na opła­
cenie dyet i kosztów podróży członków izby re­
prezentantów. Deficit przeszłego roku wynosi 
14 milionów. - _ \ \ .

W edług wiadomości z  Tampico, mowiono 
lam , że Sanlana zamyślał z calem wojskiem 
swojćm ruszyć na Texas.

Rozmaitości.
Zaciekłe upodobanie w tulipanach, które 

w  wieku siedmnaslym wysokiego doszło stopnia, 
i teraz zupełnie nie ustało. Jeszcze w  roku 
1835 sprzedano w Londynie na licytacyi cebulkę 
tulipanu zwaną »Miss Fanny Kemble* za 500 
talarów, a w katalogu jednego z  ogrodnikow w 
Chelsea zanotowaną j e s t  druga takaż cebulka 
za 1,200 talarów. — rrzy  tej sposobności zashi-
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gnje na wzmiankę la okoliczność, że dym z 
■węgli kamiennych wywiera bardzo szkodliwy 
wpływ na ogrodnictwo, gdyż niektóre gatunki 
kwiatów, jak np. żółta róża, uie kwitną w 
obwodzie dziesięciu mil angielskich około Lon­
dynu.

Tracenie czarownic te Anglii.
W  Szkocyi w mniejszym przeciągu niż w 

•40 latach stracono przeszło 17,000 osób, obwi­
nionych o czarodniejstwo. Za wstąpieniem Ja- 
kóba na tron zaczęło się prześladowanie także 
w  Anglii. Dr. Grey powiada iż sam przeglą­
dał spis trzech tysięcy osób, które w czasie j e ­
dnego tylko parlamentu gardłem skarano. W  
ciągu pierwszych lal ośmdziesięciu siedmnaslcgo 
wieku, karano śmiercią za przymierze ze ziemi 
dnehami rok-rocznie 500 osób, a więc w całym 
tym przeciągu w ogóle 40,000 osób stracono! 
W  tym wieku odznaczał się niejaki Mellhew 
Hopkins wyśledzeniem czarownic. Człowiek 
ten wciskał się wszędzie, gdzie tylko o czaro­
wnicach mowa była. Przeto zjednał sobie wiel­
ką wziętość, jakoż w końcu przybrał nazwisko 
jencralncgo rozpoznawcy czarownic, i pod tym 
tytułem jeździł na koszt państwa po całej An­
glii. W  jednym roku sprawił to, źe 60 nie­
szczęśliwych osób na stosie spalono. Za od­
krycie każdej czarownicy otrzymywał osobno 
nagrodę. —  Ostatnie tracenie tego rodzaju odbyło 
się roku 1716.

Nowa kuracya, Następujące zdarzenie zda-

J'e się być niepodobucm do prawdy, gdyby uie 
lyło potwierdzone przez osoby, którym wiarę 

dać można. —  Niejaki Naudin, oberżysta w 
małej włości Broi, cierpiał na reumatyzm. Czło­
wiek len zasięgał przez długi czas rady od  ró­
żnych szarlatanów, a gdy mu cl nie pomogli, 
żona i siostrzenica dla wyleczenia go użyły 
następującego sposobu: Rozebrały chorego do
naga, okrs ły  go liściem klonowym, obwiązały 
w  około, a skończywszy tę zieloną toaletę, 
w łożyły  go w przestronny wór po samą szyję, 
aby mógł wolno ruszać się i oditychać. W szyst­
ko to odbyło się na chwil kilka, niui wydobyto 
chleb z pieca. Gdy się to siało , obie niewia­
sty nie tracąc ani chwili, wsadziły biedaka na 
deskę 1 wsunęły go w  piec gorący ! Po upły­
wie kilku sekund nieszczęśliwy Naudin zaczął 
okropnie k rz y cz e ć ,  i zaklinał żonę, aby go Z 
tej piekielnej autycypacyi wydobyła, ale dare- 
mpy był krzyk jego. J e obie głupie niewiasty,

stojąc u, czeluści, patrzyły na skrzywioną 
twarz nieboraka, pocieszając go, że właśnie 
ten ból jest znakiem jego wyleczenia. A ż  do­
piero wtedy, gdy postrzegły twarz zupełnie 
zczerniałą, z pieca go wyciągnęły. Jakże o - 
kropny stan był tego człowieka : jego tłuszcz 
roztopił s ię , co te niewiasty za wystąpienie 
potu miały; ogień strawił jego wnętrzności. 
By zaspokoić jego wielkie pragnienie, przynio­
sła siostrzenica ze studni cały skopiec wody i 
wylała ją na pól upieczonego wuja. Rzecz na­
turalna, że Naudin po kilku dniach śród najo­
kropniejszych boleści skonał. Ale moźnaź dać 
t*emu wiarę, aby pod pięknem niebem Francyi 
mieszkała jeszcze laka głupota!

Los wdowy wlndyae/i. W Madras-ŁJnited- 
Service-Gnzettć czytamy: W dowa po jednym
z najmajętniejszych braminów indyjskich spaliła 
się niedawuo na stosie swego męża. W idow i­
sko to ściągnęło trzy tysiące osób ną miejsce, 
gdzie się ten akt odbywał. Wdowa la postę­
powała spokojnie aż na plac, na którym stos 
wzniesiono. Przyszedłszy lam, zażądała, aby 
jej wolno było na kolanach trzymać głowę mę­
ża. Poczćm hraminowie zapylali ją ,  czy nja 
szczerą chęć i dostateczną siłę do przyniesie­
nia swemu małżonkowi tćj ofiary. Góyoświad-- 
czyla, źe tego sobie życzy, przywiązano ją  do 
słupa z obawy, aby w  walce z holem z pło­
mieni ujść nie mogła; poczem stos zapalono. 
Raz tylko wydala ta nieszczęśliwa niewiasta 
przeraźliwy krzyk śród płomieni, i natychmiast 
ucichła. Dziennik angielski dodaje, źe ten akt 
zabobonu spełniono w Jułua, w kraju Bizaui- 
skim. za granicą posiadłości angielskich.

W  Nowyui Jorku (w Ameryce północnej) 
bndują teraz okręt parowy, który nic ma mieć 
nic równego sobie w świecie, ma w jcdnćj go- 
dżinie odbywać 3 0  niil angielskich (6 mil poi.) 
i zawierać miejsce na tysiąc podróżnych. Nie 
ma żadnych kół ,  ale inna mechanika, będąca 
jeszcze tajemnicą, nadaje mu ruch.

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A ,

Od dnia 10 do dnia 11 Lutego.
M u s z y ń s k i  W o jc ie c h ,  Zarzc lka  Knnst. oh . ,  z P o l  

a k i ,  __  Guiciński W la d y s ła w ,  ltishot L u d w ik ,  I  G ł -

 ̂ Ifyj  echa/i i lir altowa.
Piotrowska Brygid" , W itkowsk i Maciej, do Pol"

*ki ; — Rnuschc, Lewieclu oh., do Gulicyi; —  Plater 
ho., Holherg, do 1’ russ,

Uoiiicsienie prywatne.
, N iże j  podpisani podają do wiadomości, krótki czas widziany być może.
M  łerflZOiejszB WJStftW® Panoramy, t y l k o  p r z e z  L auer  e t  Thime»


